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OPU TA POCZTOWA UJSlCl()N.( tffCtAl TE.Rl. . Fllszywn 11011askL 
Dziś od rana obiegały po Lodzi po

głości o zabójstwie ledneeo z tutełszych 
przemysłowców, a w innej wena e 
tem, jakoby uległ on katastrolłe ...,_ 
chodowe!. Redakcja ~su" alar
mowana była nleustannfle tełeloa1czale. 
Sprawdzlliśmy PGdosk• ;. • f:r6dła. fJ. 
• samep .,nlebl'SrmyW', b6l7.. 61111e
Je .• wesoło. ale .... e lllc !H Cfeb.. 
we Jest. bi> rozpaacsa bel&I a IMawae a 
alamndaco włełd I w lalłm tda!i ;... 

• --- === SZE2lll 
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Kradzież w pałacu Kindermanów. ..:.eb.:~:::t.; ~ 
Nieznani sprawcy , skradli biżuterję i serwisy stołowe wartości .:tm::W.~ 1 ••5•' .... ~ 

kilkudziesięciu tysiPCY złotych. w •• •• „ •. „"' r ,_. n.uoe1Dwe-J 

:Wczoraj władze śledcze otrzyma.ty 
alarmującą wiadomość, iż do pałacu zna 
nego przemysłowca łódzkiego p. :Fran
ciszka I(indermana, przy ulicy Łąkowej 
ar. l. 

~ • I • IM ...., 1mJ' łnlpJ,. Pocbas 

Robotnik ten zauwatył, it w jednem I StvAerikono, u łupem łcti pa\łła ~~ ~~ .... ":, 1'-
1..: l · · · ~- „ ......., w .&~ ze z 01uen pa acu na p1erwszem 1nęL1~ droeocemia b1taterJa , odbie:ra1 _.. .,. • ,.,_,... pGn11Ce-

- 1ą wYblte szyby 1 zlekka odslonlełe I , -.:.ł.--i.. · : _· , Ida ief pnm ~ MalP&erw jednak 
st oraz 541'""-~ll ~ 1.-.... ~ 1 wdusiła 

ory. Mniej w~ ~w .,... DOIW~ .....,._\ę. ZbroC{. 
Tk'niętY ziem przeczuciem aatycti- Die tknęli. • Im •11•Qflaik .,..._ Ma:ieał~ 

miast zawładomił o swem odkryciu za- p n!ewd pal1stwo IChKłermaa a.i-
dokonane zostało włamanie, r~ąd fab~c~, który z kolei zwrócił szymo ciągu ba~ zagr~ POłłc~ me Pożar n w bBchacb. 

z>rzyczem tupem ztoctztei padta , n Stę ~~z:~u~f!dczy, który na mielscu m mogta doktadnle ustałłć ~ ; . Dwie osoby żywcem 
błtuU:rJa I srebrne serwisy, Olółem war dzłety wdrotył energiczne fiedztwo. ''WYSOkoka *8f. '\ ,,,. „ spłonęły. 

toscl kilkadziesiąt tysięcy złotych. ustalit ~ włamywacze dostali się do l(ramid została prawdopodotiale ao . - . . . ...., "I ~ 
P. Kinderman przed kfłku tygodmami mieszkania przez konana Jut • DOCJ: z niedzteJI na ~ ~ ......,_ ;we ~ej St-o-

wyjechali do Karlsbadu. ogródek przy pomocy drahliry przysta dziatek. waąi. został& ~ wczora1 .prze~ 
_, . nf . .......... . • eroml' poba:r. 249 domów ~ailliło Slę dO<: 

Ponieważ w przy ulicy Łąkowej l, wionej do Głden. , . i Nie ega wątpftw~ łt Piaoowalt smzębnie lnlkułek ~ 600 mieszkań• 
prócz przemysłowca nikt nie zamiesz- Nieznani sprawcy ',-11 

' r i'r ' tam fachowcy, gdyt Jde !ców mst.ało bez daclm nad głOW'Cl,. 
kuje, opiekę nad jego dobytkiem pawie- l(>l~drowaD całe mieszkanie. PoZOStawllł Po sobie tadnyclł "8d6w'. iW, ~e polani apa!iło się trzecłi 
rzono dozorczyni, która jednak w ubie- · bbi a ~ zostało ciężko po-

~:~:::::::=: Inie1ita tta1itmei imierti dndl miów ~~ ~ ~ ~ 
przy ul. Łąkowej przybył Jeden z robot- lllBlkl kafastrala samo--
nfków fabryki p. Kind:ermana. który sta wyjaśnia się. •badana pod Zlll'J"blm. Ie o tej porze polewał kwiaty w ogro.. li WU U 
dzie. Młody uezeń, gloryfikator śmierci podejrzany ~ 11pca. . 
A -

Przemysł dziany 
wkrótce zapewne ruszy. 

Lódź, 7 lipca. 
fJak wiadomo, dotychczas nie zawar 

fo zbiorowej umowy z przemysłem 
hranży dzianej, Strejk nic uległ wiel
kiej zmianie. JeJynie fabryki niezrze
sz01wch przedsiębiorców zostały uru
chomione. Ogół przemysłowców, sto ... 
iąc na nieprzejednanym stanowisku, nie 
chce uwzględnić postulatów robotni
czych. 

Dbecnic, jak nas z miarodajnego źró
dła informują; · sprawa likwidacji zatar
gu z małym przemysłem wstępuje na 
bardziej realne tory. Celem bowiem 
dojścia do kompromisu i zawarcia zbio 
rowcj umowy, obie strony po wspól
nym porozumieniu postanowiły zwolać 
konferencję u inspektora pracy, która 
odbędzie się dnia 9 b. m. 
· Prawdopodobnie wynik konferencji 
będzie pomy~lny i spodziewać się nale
ży, że w najbliższych dniach wszystkie 
fabryki inate~o przemyslu będą uru
chomio11c. (x). 

Staroryzowal sędziego 
nle nabitym rewolwerem. 

iZ T1arn10wa domls.zą: 
W dniu dzi.siejs•'zym w sądlzie okręgo. 

wyni roz;gerała się wistrząsa,jąca scena. 
Mianowide przed sędzią Czaplińskim 
Sltanął Michał Łazarski i ż·ona je.go Karo 
Wi.a do roZJpriawy se•paTacyj111ej. Pod<:z.af 
rioziprnwy Łazar6ki wyciągnął rewolwer, 
iter•<>'ryzował sędziego i w.sizystkioh na 
sal~ i Wl11sił go do odehranfa od żony 
przys~ę1gi na c-omięda sika.~i seiperacyj
nej. W międzyczasie sędzia tlllllknął .z 
sa[i, spi-owad.ził polioję, któ-ra Łazarskie 
!~O obczwladtni!ta i skute1g'o o,dipriowatdzi
ła · d-0 więzienia. ŁazarlSiki wyl"lrucił ;re
wol'wec przez ok:ło. RewoDwer był :nie111a 
~-

'Powyż:S•zy ~ek wywołał w mie-
ście :w~1ząsające wrażenie. 

O Zabó,isfwo. °"' n. • mosile poc1 Zmychem 
.1 zdai&yła się rdr·W lmtastroła ~ 

łłerla, 7 Jipca. szła• do przeF--1..i le Sclieller w cza-~ PcdclJaa SlZ'fbkie6 faały 8~ ...... ....., · · · · ' · 'W\ICiZp srmś6 m6b na ostrym zakręae 
(.AiencJa Tełemraft:tma ,J!:xpresst sle sprzeczki WSkUtek pękinłęda trfnetSo kJoła wywró-

Przed ·kilku dniami. Jak iui donio zastrzenł kolegę, a p6tnfeJ z rozpaczy cito się clo pnzydrożn$ rowu, grzebiąc 
słem, w Steytitz miała miejsca .Ji„J sam odebrał sobie życie. pod sob' pasam~. Dwtie gsoby z.ost~ 

straszna tragedia. ( ·I~- ' Wczond Jednak zaszedł w: teJ son- ły .M ~ zabite, dwie . wałczą ze 
która rozegrała się miedzy dwonra przy wie . - ~ dwie leldao rasme. 

~I. \ Jaciółmt sensacyJny zwrot. . 1~ :r 

ucznlaIUl tutejszej szkoły rea1nef. Podczas dochodzenła prowadzonego PabrJkQ fałszywych 
mon at Pewnego dnia rano zaalarmowani przez sędziego śledczego ujawnione zo

kr.eykiem sąsiedzi wbiegll do mieszka. stałY, 
nia i tu w sYPlalnl ujneli -· nowe okolicznoścł, Wykryła policja IWOWSka. 

widok pełny grozy. które wzbudziły ~ Lwowa ~: 
Na podłodze ;;, podejrzenie, że podwófnego zabójstwa UlTZąd śledczy poliąi pa&twowej we 

leżały dwa trupy ; ~ 1 dokonał Krantz. · Lwoiwie zd:ołał wyh1o;piić całą sza.jkę ia!-
19-Ietniego Oottfryda Schellcra ł jego Znany on bo-wiem był ze swego roztrojtr szemy różnych monet i bamAmotów1 k'\6-
kolegi Stephana. nerwowego, a pozatem cierpiał na swo ra ~~ł'!da!'!l się z. ~fu. osób i d:dś 

W ookoju prócz tego znajdował się jego rodzaju schorzenia psychiczne zna1au1e ;uę ": 'W!'ilZ1~ ~ęc!zr ar~S'A-
• łowtaal'}'lM znajdaije stę talkże meraki Eu-

brat zabitego Schellera i niejaki Znaleziono przy nim notes, w któ- genjusz Kacrzorowski. . 
Paweł Krantz również uczeń. rym ujrzano mnóstwo W toku dochooruń wysdo na' iaw, ie 

Krantz badany przez Policję odmówił trupich główek I wierszy apoteozują- mfał on kochaokę1 Zoiję T1opc>Inicką, 
zeznań, tłomac:z ,~c się, tem, że tragedją cych śmierć i zbrodnię. mieszkającą w Pasiek.aicb. • 
tą Został do tegn9' ~ .... opnla zaskoczony, z' e J d • • • k W oocy refeiretnt Di11Zędu 3łedcz~ " ~ e. en ~. ':iersn:: op1e.waJący rze omo wt'& z wywi\adci'ivcą pll'!Zi}pr-owad1;i.łi re-
na razie nie może on zdać' sobie sprawy „p1Qkno smierc1 napisany był na dwa w.Lzję w doniu Tojpiolniekiej, w czasb któ 
z jej przebiegu i motywów. miesiące przed krwawą tragedją, która rej ma~ed'oino maszynkę eł> podna:biania 

Po doratnym śledztwie PoDcJa do- unicestwila dwa młode źycia. 50 ~di mon.et. 
#' 

Bądz10 mógł być mqżam.„ 

ZbrodniGza Róża wyjdzie za · mąż 
za okaleczonego kochanka. 

Pięć osób splunęło 
ŻYWGBm. 

~ Po:zinania don;oozą,: 1 
W nocy o godzi.Me 1.4() ~ P'O" 

żar w domu Stanisławta K'u!cikiewioza w. 
P1obie·dzislkch. Stiraż p'OIŻat'lna nie mogłai 
sipełnić siw~,go zadania, ~ytż z chwila,J 

Z Warsizawy ~: I Goldsz~mc czuje się stosunkowo nieź- przybycia na m.iejsice-" zawia&ił się dJadi i 
Sędzia śl.ędc:zy zwolnił w~~a; Różę le; nie gmrd mu niebeizpiec:zeństm> i bę- podld:asze, ~dzie mieściły się trzy nńes.z.; 

&ulklejnotównę, która - jak donieśJiiś d• mógł być mętem. • kania. W płomienfach z.na1a~a śm:ie11Ó · 
my - pope,ł:niła be.stjalską zbrodnię. o- ~ I1CIZeSl'da się wiadomość, że c.ała riodlzina Vj ojdecho.W'slk~oh, SpfaJilai 

• ~ • • · • s:i.ę matka Stamsiława. 9-Je1tim syn Anto-i 
kallee'P}"';SZY potWOtt1111e ~· 6?łdlSl'Z:W'ar- Sz~*1Joło'WtD.ę wyp~ ~ wo!- ni i dtwie _małe có1eczki, 5-Jetnia ŁUJdjai 
c;a, SędJz11a od,dialł Szulkle>Jnotowm.ę pOd 1l!OSC, p1rzcd dQIDem, w ktorym m1es1zli:~ i 1 i pół r,oku licza:ca SaJomea. 
opieikę rodlziców. Maitła Szu:Jik1e,jnotówny zgn:mu;JCW.ł się ogromny tłum, któcy rorz: W inn:em mieszkaniu zna~Jazł śmier'~ 
!Zł;ih'mun~w~a właiŚciwym władmm, szedł się ®'pi.erto na skutek interwencji 19-111etini Tadetl!SlZ Ląd:yicitltowski. 
że Feiwel Glold$1ZWarc o6wiadozył, że po policji. W~exciZOrem. rodzice Sz. wywieźli P.oszlkaiki wts!kazu,ją n:'-ra~e, te ~ 
...... ~ • • • • .Ja..' .::_,_ ' ki „-·'-· d k powstał z powodn wadilliwe? foollS'truk.qfi ..... ,..._...,..,...mii,u - ozem Silę. :i: u&l~-czy- cw~ę w n1eima11:y:m «IJll!n.u o rew- komina i -wad!l'i.wego rozld;adlu belkow~ 
ną. która tak okuatnie z mm postąP1- 11ych. - uia poclduza. · 

• 



Sir. 2. 

Zycie ludzkl1 spada 
\V CBDiB. 

ZabiJ ()bceg'o człowieka za 
'nie podanie ręki. -„Obra
żony" oficer rozstrzeliwuJe 
tańczących. - Samobójstwo 

dla ... kina . 
.Niejaka Helena Sinclair, 23-letnia mę 

żatka w Hollywood, popełniła samobój
stwo dlatego, że mąż nie chciał chodzić 
z nią do kina. 

Przed wojną pewien oficer zabił się 
na myśl, że właściwie cale życie uply
wa mu na tern, że rano wkłada ubranie 
poto, aby je zdjąć wieczorem. Co chwila 
czyta się, te w różnych miastach nie
dorostki przenoszą się na tamten świat . 
dla tego, że spotkała ich mniej czy wię- ' 
cej ostra bura ze strony rodziców. 

EXPRfSS WllCZORNY 
• 

I· 

Jutro oani X. zabije się dlatego, ie 
krawcowa nie odesłała jej na czas suk
ni, a pan Y. popełni samobójstwo dla
tego, że jakaś niewypowiedziana baga
telka nu kilka sekund zasłoni mu całą 
wartość życia i spowoduje w jego móz
gu na moment zbudzenie, iż znalazł się 
w sytuacji bez wyjścia. 

I gdyby to tylko ludzie swe własne 
życie mieli tak za ni~ Niema dnia, aby 
się nie czytało, że ktoś kogoś zabił? dla 
najbłahszej przyczyny. Ta. żeby dostać 
kilka groszy, ówdzie, żeby sobie ... 
„wprawić rękę". Taki przynajmniej po 
dal powód swemu koledze słynny ban
dyta Władek Żeńczuk, kiedy w jednem 
z miast północnej P'rancji zastrzeli~ na 
ulicy zupełnie obcego sobie przechodnia. 

Czy Sienkiewicz 
byli z pochodzenia 

• 
I Mickiewicz 

tatarami? 
Dowodzi tego znany historyk w najnowszej monografii. 

W pewnem mieście w Brazylji nie
dawno jakiś pijany oficer, którego nie 
chciano wpuścić do dancingu, powrócił 
:po chwili z patrolem żołnierzy i usta
:wiwszy ich we drzwiach, kazał dać sal 
;wę do tańczącej publiczności. Oczywi
ście posadzka pokryła się stosem zabi
tych i rannych. 

W miarę jak drożeją wszystkie ar
tykuły, życie ludzkie staje się z każdą 
minutą coraz tańsze. Jeżeli tak dalej pój 
dzie, państwa będą musiały corocznie 
dawać wysokie nagrody każdemu, kto 
w ciągu ostatniego roku nie zabił niko
go, ani siebie. Ale wtedy będą się zabi
jali ministrowie skarbu, nie mogąc zna
leźć funduszów dla wszystkich. c0 iesz 
cze tyją. - napad tygrysa 

na karawanę. 
Straszne przeżycia kilku 
ludzi w lesie na Jawie. 

Ukaże się niebawem w druku szkic Tak więc rewelacją dla czytelników 
monograficzny p. :Eugenjusza M. Schum „Trylogji" czy „Quo Vadis" będą wy
mera p. t. "Tatarzy polscy", w którym wody znanego heraldysty, autora wi'e
autor, opierając się na poważnych źró- lu cennych rozpraw z tej dziedziny, 
dłach, czerpanych w bibljotece uniwer- prof. Stan. Dziadulewicza, który dowo
sytetu St. Batorego w Wilnie, przytacza Idzi, posługując się szeregiem dokumen 
garść sensacyjnych szczegółów, doty- tów, że Henryk Sienkiewicz był z pocho 
czących pochodzenie wielu słynnych lu I dzenia tatarem - i to z rodu o niezmier 
dzi m. innymi Henryka Sienki'ewicza, nie świeżych · jeszcze tradycjach muzul
Adama Mickiewicza, Maryli Weresz- mańskich. 
czakówny i in. Dowiadujemy się stąd, te zaledwie 

Przepych dworu angielskiego. 
Jak przyimowano prezydenta Doumergue'u.-Szczero
złota zastawa stołowa. - „Złoty orzeł". - Skarby 

Windsoru. · 
Ucoczytsrf.e bankiety ur.ządzane.na cłiesecowydi1 ora.iz k-o~ietu. do kawy. 

dworze angid51kiem odzn.aczaią się niez Nagrzewacie zfotych na'dzyń usku
miemytm przepyoh~. Już sama zasta- teczniia się przez zanurzenie w gotwjącej 
wa stołow~ eała ze szczerego zło~ mo się wodzie, która jedn1ocześnie ogrzewa 
te przypraiwić przeciętnego śm.ierletlhń- je i owsza. Kall.Idą szltukę mytje s,ię osob-
ka o za~óŁ głowy.„ no - iręczmie, a.by uni:knąć zadraśnięć, 

lPnewii.ezierue złofych naczyl\ ze a pracę tę . porucza się t)'łłko do6wiad'-
$k.a.rlbca wiinicfs.orslkiego, - gkłzi.e są sta- czonej e11utilbie. 
l1e prrzecliowywane, - do Londynu, nie Zuaz: po uk'Ończe.nd.u biesiady, wszy-/ 

W kraja.eh tropikal!1-ych z~zają si~ jest rzeczą łatwą. Do transportu. U!Ży'Wa- stade naczynia i prze-dttnioty, nałeżące 
przygody, J~kby ~~te z naJbardzieJ ny .hywai s1Petja1l!ny f:ungon, poikryty we- dlo złoited zasta:wy. zostadą sk.Tupulaitnie 
fantastyczne1 opowieśc~. · 1 wmątrz i zewn8Jl:;rz oMciem srtidowytm i pirzeitfozone przez ochmistr.zhw dworu. 

Oto ~o wydarzyło się .w pewnej mieJ zaprzętrony w kJ[ka ~łady.cli koni. Kon- umyte i umiesax:zone w &kar.ben pałaic<>--
scowośc1 na wyspi~ Jawie. rij stanowi kfilik.ttnastu uzbrojonych wym. 

Choi:ego urzędruka z zarządu mono- jeźdźoow. „Ochrona talka, w p~jęciu a- Złoto stołowe oddane jest pod opie-
pol~ op1umo~ego ~lano. wr~z .z ekspe: metjkańsikiem, uchoidiziłaby oczywilście kę wykwal1iifik01Wanego fachowego obcho 
dycJą P!z~w1eść z 1edneJ ~meJscowoścr za wręcz śmiesmą, ałe w naszym k:raiju dzenia się z temi drogocen:ne:mi przed
do drugteJ. Droga P.ro~adz1ła przez las. ~ zaznaicza ,,Daiay Mairr" - dzięlki Bo- miotami, IPrzyczem złotnik winien zwrai
Na czele ekspe~yc11 1e:hał jeden z tu- gu, nie d05'z~o jeszcze do tego, abyśmy cać srezeigólliną uwa.gę, ahy przy czysz.
bylc.ów na. k~mt,t. Za mm postępowało zmuszeni bytli przewozić pieniądze z je- czeniu naczynia nie traciły na wadlze lub 
osmm ludzi, mosących na przemiany no dn~<> han.ku do d!ttuigie-g·o pod osłoną wartości. 
sze _z ciężko c~OrYlll. Kilku tybulcó~ na cięwldej artyil'etji". W skarbcu zamku windomkfogo ka·ź
ko!11ach, oraz Z?na . chorego, t!'z~maJąca Złota .zs<taw króU.ewsika przedStawiai da szłukua, nałeżąca cLo :clote.g·o serwi
dz1ecko w ramionach uzupełmah tę ka- ogromną wadość. Zwfaszcza t. 'TJW. „Zło su, ma siwoją oddzielną skrytkę, należy
walkadę .. Ze względu n~ stan ch~rego ty Orzeł" j.e:sit szczególttrie cenny, aalbo- cie zabezyie:czoną SiłafowJ:ll pancerzem 
eks~edycJa posuwala się powoh na- wiem lkaiŻid'e je.go pióro jesit wysrucfaone i zaopa.t.rzoną w nieznni.nie slkom.pliko-
przod. drogiemi kamieniattni. „Złoty Orzeł'' ni- wany zamek. , · 1 

W połowie drogi. właśnie znajdowa gd'Y jedlnak nie O!P'll.SZICZai murów zamku Z innych diworów europejs~ch naj-
la się ekspedycja w głębi lasu, napadł w. Wi;mds?r;ze. i paj.aw.ia ~ię jedy~ie w słyn~iejs,ze złota stołowe posiadał car I 
tygrys na konia. jadącego na czele ka- tam'teiJ'SlzeJ sah bank1etowe1, zwane!) „Wa ros)'i~k1. , 
walkady. Bestja rzuciła mu się na pier terloo Chambor'' przy szczególrnie ur·o- Po przewrocie bol1szewk4dm n<>wi 

prapradziać Henryka Sienkiewicza, Mar 
cin, właścici'eł części Krejwan, w r. 1742 
porzucił wyioanie muzułmańskie i prze 
szedł na katolicyzm. 

Niewątpliwie nie bez wpływu to PO· 
zostato na dzieła genjalnego prawnuka, 
że wspomniny tu czarującą postać Se
lina Mirzy albo tak świetny typ, jak 
dziki. Azja Tuhajbeyowicz. 

Prof. Benedykt Dybowski, pisząc o 
pochodzeniu Mickiewicza bierze pod u
wagę również element tatarski przy o
kreślaniu jego rasowości. 

Zupełnie wyraźnie już z tatarów po
chodziła Maryla Wereszciakówna, jak 
sama nazwa wskazuje, należały ongiś 
do książąt tatarskich, przodków jej, któ
rych opisał Mickiewicz w balladzie 
„Switeż". 

Wielu, wielu jeszcze znakomitych 
ludzi w Polsce miało w sobie krew ta
tarów, osiadłych na naszych wschod
nich kresach. 

b • 

si, nie oglądając się na jeźdźca, który czystych dkazjach, przy.cze.m umiesZ'cza władcy RoSiji kosztowności te zło.żyli w 
widząc, co się święci, zeskoczył z ko- ny bywa na jednym z bocznyich stołów, pa1teirS1bun;lkim Erenllitażu, jako „włas- J 
nia i uciekł na drzewo. Cała kawalkada fiśinią>C tam, wśród sin~hmych świeczni- ność .narodiu.

0

• Przez jakiś czas wyist~wio 'I . 
przystanęła w strasznej trwodze nieo- ków wszytstikiemi koforami tęczy. ne one były podobna nawet na „widok R~dakcja „AcHon „ Francaise" monar
podal, kryjąc si.ę za drzewami, ale już SZJc~eigó['ną uwai~ę zwracają też zł-o- puib~iczny", aby na,ró~. cies.zył się, że chistycznego d~iet?nika w Paryżu Pod· 
za chwilę wszyscy prócz chorego oraz te, o hcznycth ramionach kanide'lahry, posrndł tyJe bogactw! czas oblęzen11a przez policję. 
~~byi~~~~e~.~my~ó~tru~~~erKh~~ w~~ośc~~~~~~~~~!A~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
bował dźwi'gnąć się z noszy, lecz opadł oraz p•rze,cudnei roboty ża11diniery. 
bezsilnie i nie mógł się już ruszyć . . Żo- Złoty set1wus na 100 osclb, skła.da się 
na i dziecko zostali przy nim. Trudno z waz, póhn:i1sików, talerzy, nie7Jll1iernie 
~opisać łeb przerażenie. a'l'tystyc:mllc wykona.ny.eh i.a.Jerzyków 

Należało zachowywać się tak, jakby 
już nie żyU. A tu dziecko zaczęło z 
trwogt płakać. Uciszyła je matka, tru
maeząc własny przestrach. Czekala z 
przerażeniem chwili następnej, w któ
·,;ej tygrys po skończonej uczcie koń
skiej zblflty się do nich. Widziala, jak 
ty!lfys rozszafl*lWszY konia na ćwier
ci, zaural się łakomie. 

„ Te, która zawsza są wi1rn1". 
Liga wielbicielek Rudolfa Valentin~„ 

' Uczta tygrysa przy koniu trwała ca 
1'ł godzmC). Chory. człowiek :wraz z i<r 

Wiel11bide1ki zmarłeogo Rudolfa Va- uiży,czył", pisze jeidina. A dr~a znowu: 
ną i dzieckiem, najbliżsi świadkowie tej lenit.ino, słynnetgo aiktora Hlmowego, ut- „Marzę zawsze o Va0fonHnie, bez ~-Om 
sceny, przeżyli tę ' godzi11ę w nieopisa- worzyły w Nowym Jorku Hgę poid naz- nienia o nim życie ~yidawałoby mi się 
nej trwodze. A tygrys, najadłszy się, wą „Te, które są zawsze wierne". pusite". Wiele kobiet wyraziło siwoje u-
nawet nie spojrzał '" ich stronę i znik- Komitet naczdny Ligi otrzymwł już czuicia wiersza.mi. 
nąl gdzieś w lesie . Był syty. mnó'stwo ł'istów od kobiet z róiż:nych Liga nie_ jest ipozlhawfona humanitar-

Po niejakim czasie wrócili tubylcy, war-s1tw społecziilych , które proszą o wpi- nego celu, poniewa,ż ma za ~ą!nie załolże• 
podjęto nosze z chorym i kawalkada ru-l t::anie ich do 11.gi. W łiisbch tych z.naj.d:ują nie ipems1onatów dła iktorów i akto1."ek, 
$Zyla dalej. Po dwuch dniach podróży się eigzaJ.towane zidania: „Kochałam go odidających się szibuce Umowed i ufund:o 
przybyli na mie~sce prz.eznacze~ za~u i kocham .O.o za ra~ jakiej mi wanie ł6lżeik w szpitadacli. 
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Szaleniec wzniecił pożar. 
~ przystępie ataku chciał spalić cały dom. 

Łódź, 7 lipca. I rozszerza sie z gwałtowną szybkością, 
Przerażliwe krzyki rozlegające się zafęło się akcją ratunkową. .~vczwano 

z mieszkania Czerwińskich (Targowa 
nr. .47) , zaalarmowały wczoraj cały 
dom. Nadbiegłym sąsiadom gryzący 

dym uniemożliwił w pierwszej ch7.·Ui 
dostanie się do wnętrza mieszkania. Na 
progu ujrzeli· Czerwińskiego. Płcnęfo 

na nim ubranie. 

·· _, Wszystko się pali - wołał on -
ca:y dom spłonie i w::zyscy zginiecie! 
Zniszczyć was pragnę. 

Ponieważ zamierzał się rzucić na 
lokatorów, stojących na schodach, obez 
wł~"'tdono go. TymcŻasem w mieszka 
niu płonęły już meble. 

Kilku mężczyzn widząc, Iż pożar 

strat ogniową. 
Po upływie kilkunastu minut ogłeti 

został ugaszony. · 
-.astwą pożaru padła Jedynie część 

mebli, znajdujących słę w mieszkaniu 
Czerwińskich. Wtaścicłeł · mieszkania, 
którym zaopiekowan słę sąsiedzi, nie do 
znał poważnłeJszych obraień cłeles
nych. 

Na miejsce Połaru ł>!'ZYbJly władze 
śledcze, które ustaJłły przyczynę . po
żaru. 

Okazało się, UJ Czerwłdsld dc::;tał 
ataku nerwowego I w przystępie szału 
sam podpalił meble, grotąc, li wznieci 
potar w całym domu. 

z czarnel kronl I. 
Zawód miłosny podsunął młodzieńcowi sublimat. -

Zatrucie jodyną. 
I ŁódZ, 7 lipca. ~ prmewi&r:ł ~ w stanie 

W<i21oiraj przed połu~em targnął si, ~kim do S1.1Pit·a!a w Ragodoszczu. 
niawłmme życie p. Kazuniierz . Wroński .Mimto nafyc~ ·Pomocy leba
~emiilm 33). Młodtdeniec napił się skieij Wrtoński po u.pływie ~ god:ńn 

Urzędnik pa1istwowy: Mój Boże. przydałaby nrl się tak marynarka tego większej dbzy sublimatu. W}'IZiOillął ditcha. ~ po1icyjQie usta 
straszaka na ś1v.ięta. oys K Grus WelEWan:y ..-pz ~--"1....łó,w leka$ po- h1~ iz.' ~cąną ~o kroku 

!!!!!!~!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.l!!!'!· ~· !!!!.!!!!!!!!!!!!!!!y!!·-!!'"f">!!llAU!!~!!!!!!! młodrl'Jień<:la był mwód miłosny. Wroński kochał się od dłuższego cza 

Niesamowita tragifarsa małżeńska. 
l'ląż, podairzewaiąc żonę o wiarołomstwo chwyta się podstępu, 

który go w rezultacie ośmieszył. 
· Lódź, 7 lipca. I kazał z wycinku zrobić fotografję, napi-

W tych dniach rozegrała się w Ło- sal do żony list podszywając się pod ary 
dzi cicha tragedja rodzinna, która ze stokratę niemieckiego czasowo miesz
względu na swój .wcsoly epilog mogla- kającego w Łodzi, zapytując, czy nie 
by śmiafo stać siQ tematem sensacyj- zechciałaby mu udzielać · · 
nego lekcji języka polskiego. 
nogi. ., _ , List dla odwrócenia podejrzeń pisany 

scenarjusza fllmwego. ·byl 
Urzędnik jednej z firm wt6kienni- kiepską p<>lszczyzną 

ezych p. G. mając. piękną żonę stale po- i podpisany zostat przez rzekomego 
sądzar ją barona Henryka von Babenberga. 

o wiarołomstwo. Odpowiedź dostarczona miała być „po-
Pode.jrze\vania ,swe opierał na tern, że ste restante". 

pocztę i przedstawiając się za rzekome
go bar. Babenberga zażądał wydania 
listu poste restante. Kiedy go otrzymał 

nie rozrywając Df Wet koperty 
pobiegł oszalały z bólu i zadrości do 
domu. . 

żórtie zrobi1 
piekielną awanturę 

i w pewnym momencie 
chwycił za rewolwer. 

żona widząc, źe dalsza gra zaczyna być 
niebezpieczna, postanowiła ją zakoń

czyć. 

su w pewnej ~e. którą obda
rzał całhbwitem ~ W ostatnich 
dniach dowiedział się, jż ukochana ge 
7.dm&a. Po ostttJj wymianie słów zer
wał z nią mpełnie. 

Poriewari po zer.wlllda TJacoowvwa.t 
się ~ spobjaie, rmafomł je1f0 
przypusrmm'ti, iż nie pl'Ujlll się zbybOO 
ZaWkidem mtłosnrym. 

Tetjemn.iczo pr.z~ ełę za.m.acll 
samob~ Stefamji Rndzi6iskiej ~ 
5-7]. 

iW<:tZOra.i po ~ gdy aai ~ 
ciąg kii1lku mmu1.u Z0\9lała. sama ~ t>Qk• 
ju napiła się jQdy.n:y. . .. 

Samobóffczyni. nie wydała z deble mi 
\ffł jęku, to też domownicy nie w1edzie 
l!i, co się z :nią stało. · 

Dopiero lekarz pogotowia. Stiw4e:rddl 
Clfrucie i po pr.zeipłukamu .tiołą&a pr.7Je-I 
wifuJł denatkę d.o 97JJrita'ła w Radogos:&! 
crzu, 

D0cho&zenie podicyjne dotychczas me 
stwierdziło przy'ClZJ'D.J: ro21pa.c7Jłiwego 
holku. 
EM '@&MIMM 

, iona je~o zadziwiała ostatrtio wszyst- Po trzech · dniach list ten doszedł rąk otworzyła kopertę 
' kich swą piękną toaletą. Ponieważ jako panl o. Zaintrygowana nim zwróciła i ' wręczając p. G. list z pozornie poważ- Co usłyszymy prz1z rad1· o 
. skromnie płatny urzędnik nie się do męża z zapytaniem, czy nie sły- ną mina. tzekla: 
mógł na garderobę żony łożyć zbyt szał przypadkowo o jakimś baronie Ba · - C~aJI dztŚ, W czwartak 

·wielkich sum .,..... w mózgu jego zrodziło bcnbergu. P. G. siląc się P. O. nłe dowierzał oczom. 7 -go lipca~ · 
~ię przypuszczenie, że albo już jest albo na zewnętrzny spokój i obojętność Listo bowiem brzmiał: 
~ naJbliższym czasie oświadczył, że nazwisko to słyszy po „Głuptasku! Odkrylam twój podstęp PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 - Komunikat Iotmcz.o..meteoirołogkrmy. 
zastanie rogaczem. raz pierwszy w życiu. ł chciałam ·dać ci nauczkę za twoją za- Komuni:katy PAT-a. Nadprogram. . 

Podejrzenie to do tego stopnia dręczyło Doprowadzając podstęp do punktu zdrość". 15.00 - Komunikat g{lspodarczy I lotnłczo.. 
, • meteorologiczny. Nadi;n-ogram. 

J , p. G., że nie mógl on znależć sobie spo- kulminacyjnego z niepokojem . wyczeki- Zazdrosny mafzonek . 15.20 _ Przer wa. 

. k0Ju. wal dalszego biegu wypadków. Ziarna~ . osłupiał. · .11.00 - Odczyt „~śród książek". Przegl;\d 

P d' · · ·1 t · cl k d h W . . d k . d , , t . tr namowszyich wydaiwmctw - WYgroS'i prof. Hen· 
o tug1eJ wa ce wewnę rznej posta- ny Je na na uc u za"vczasu czoraJ Je na wia omosc o eJ a-, ryk Mośoickl. 

nowit za wszelką cenę dowiedzieć się kupił rewolwer gifarsie małżeńskiej przedostala się do 11.2~ - O~czyt P·. ~· "T~jerrm!ce oce.m. u"~ 
d · ty l t •) · I t fl d · b. l · d, t l . G t , . b . wyg!os1 dr. Protr Stommski . 

. oraw y I w m ce u pos anowlt 1 u u·y w szu a zie mr rn. sąs1a OW1 a.;:, ze p. . s a1 się o ecme 17.50 _ Nadprogram i kootu'lli:kaity. · 

uciec się . do podstępu. Po dwuch dniach p. G. udał się na objektem przykrych żartów i docinków. . ls·.?o - Trans~i~ja muzy.kii tanecznej z ka 

P d 
• w1arm „Gastronomia . · 

ewn~o n~wyciąlzjcdn~ozz~ ~~~~·~~~~·~m~1~!W~f~~~~~~~~·!1~w~ą!*~~1~,~~~A!k!IB~~*~~~ 19M-~mdo~ -~e~L~~. 
granicznych pism ilustrowanych 19.20 - Komunika<ty PAT-a. 

L d „ I 19.35 - Odczyt p. t. „Ul"oazille oazy w wie-
podobiznę młodego i przystojnego u z_ I e - p o w o r y. rzeniach i ZW}''CZajach ludowych" - w ygtos. 

-- mężczyzny, prd. St. P oniatowski. 
' 20.00 - Komunikat r-0lniczy. 

Nieprzytomne_go cz. łowieka obili batami na śmierć. 20.15 - Koncert wieczorny. Transmisja hn 
· certu z „Dollny Szwaica~kiei". W P 'zerw· 

całonocnym biuletyn „Messager P-0lonais" w Języku fra'1 11· 

P k • d • k'° Właściciel dóbr Zembowa p. P. po- zaanie-szkania, diopforo po rzy ra DIBSPO ztan il. :vracając samochodem z . Lipna do ina- karfiowan:iu w stajni. 

P T b 
. Jątlku, S\I)osfa·zegł na szos1e bryczkę za- Kierdy Marcewie~ znalazł się w do-

• enen aum okradziony .przężoną w jed.neg·o konia, a w nfoj nie- mu, ocłzyskał na chwi'lę p:rzyfomno.ść i 
z garderoby p!fL~ człowieka. oświad1czył 01becnym, przez kogo został 

• P. P. zatrzymał auto i polecił szofa- p·obity, p<>czem w 4 giodziny życie za-
P. Maurycy Tenenbaum (A. Kościusz rowi odwieźć niezna?ome,go do . maijątku lrończył. 

ki 32) po kilkudniowym pobycie na L~t- swego. Zemibowa. Sędzia śledczy, po przeprowadzeniu 
nisku, gdzie przebywa obi;cme jego r, - Sz-0fer od!wiózł bryczką niezna~ome- pierwiastkowego dochodzenia, osadził w 
:!zina, powrócił do Łodzi. · go człowieka i oddał go rządcy Nowako więzieniu w LiJ?nie pisarza Jas~ń'"~!ego, 

Spotkała go przykra niespJdzienka. w1 oraz pisarzowi Jasińs;kieunu. szofera Grelew1cza, rz.ąd1cę zas Nowo-
W międzyczasie odw-edzili K•) bo- Rzą<lica i pis:i.rz wraz z szoferem Gle ka zw-0•lniono za kauciją 1000 zł. 

wiem nicpro~eni goście. Złodz~el0 do- lewiczem począwszy rzekomo cucił nie
stali się do mieszkania przy porr.~·.:y · zna5-0me·go, ułożyH go w stajn1 '1 poczęli 
podrobionych kluczy i sk.-adli ga-:cero- bić g'O w nteJudriki sposób batami. 
bę wartości 2000 złotych. Jaik usitaI.ono nicprzytom.nym i potur 

Poszkodowany zawiadornit o powyż bowanym okazał się Adam Mar~ewicz, 
szem poli~j~. ktQra .wdrożyła dl)Cho- ro]nik za wsi Piotrkowa,. pow. L:•pnow
~ sldego, którego odwieziono do micj!.5'Ca 

sk,iim. Wy:konawcy: Orkiestra pod dy;r, AL Si 
skiegQ oriaz D. Gutowska i M. Salccki (śp.iewl 
Akompaniament M. Robakcwa. 

22.00 - Komunikat lotnkro-meteorolo~iczm. 
Sygnał ozasu. Nadproi:>:ra;m . Komunikaty l'łAT-a. 

TEATR MIEJSKI· 
Jutro, w pia tek, grana będzie a.rcyw la 

krotochw ila paryska Ludwika Vernt:uil'a „Mu 
sisz być moją" z pp.: Horecką, Morską, Biel -
czem,' Grolicldm, Znfozem w mlach gfównyc 1. 

Ceny zniżone. Początek c godz. '8 m. 30. 

TEATR LETNI 
gra w dalszym ciągu zab a\vną farsę dllńska Mr,' 
lera „żoneczka z Variete'' z pp.· fakubiń• , • 
Łap Ińską, Ni etlziafkowską, Re!ewi.cz-Zh':mbi sk ą. 
Kroikem. Mrmdńskim, S,zubertem i Zicp1bińsh,m 
Sztuka · wybornie WYTcżyse~wana przez 
Ziemb ińskiego, grana w szalonem tch1pie, b·11 
niepowstrzymaną wcsQłq.ść wśroo przcpc! 1: P, 

widowni. 
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- Doktór zalecił mf wiecei ruchu, 
~lęc od Jutra bede się już sam golił-

RomanfJcznl zlodzi1j1 
okradali nawet swą 

ukochaną. 

Lódź, 7 llipca. 
Cłiałm: Słci1z.1onek .t Abram Wartman, 

ilwaj łódzc:y adepci kunsztu zlodziejskie
rro, nie mogąc znaleźć odpowiedniej pra
cy w rodzinnym gr-Odzie, wybraU się na 
goścJnne występy do Zelowa. 

W miasteczku tern również im się ·nie 
!P(>wodz.ilo. Siedz.ionek. włócząc się sta
le po ullcach Zelowa poznat się gdzieś 
z ip. Chaną, Luoowską i zakochał Się w 
nleJ od pięrwszego wra.t.enia. 

Zakochany zanledbYWal z.upe.ln.te 
.zawodowe sprawy". 

Cale dm spędzał z ukochan~ Cho
~li razem do knajp t na dał'ekie spa
cery. 

Po upływie krótkiego czasu wyczer 
Pala Ślę gotówka. 

Sledzionek znalazł się w przykrej 
sytuacji. Polliieważ nie chciało mu się 
organiwwać ż~d\iie1 wyprawy, a pie
niądze były na gwalt potrzebne, okra.dl 
...swoją. ukochaną. • 

SledZionek, będąc fa.c.howcem, oczy
IWiście nie wzbudzał w ntej tadnych po
(lej~.ll. 

T goż dnia zwierzył się prze(i W arf
manem. it zabrał fej 25 złotych. 

Wartman. któremu równłet l)O(łotiała 
s!ę młoda d'/Jewczyn~ posta.nori się 
% nią spot1cat. tembardzłet, ft Stedzio
:nek C!hclał ~ pewien czas „puścić ją 
karrtem„. Panna Chana przyjęła go bar
dzo dobrze.. Op()W'iadała mu o tafemnl
cz.em zniknięciu pi'ełltędzy. Słedzłonek 

, IPO wysfucb.antu jeJ opowieści, wyci'ą
gn-ął ze stolika! Portmtmetkę. awiera-
a~ 60 złotych. . 

Tym razem jtfnat( ~"Ska. nie Cfa
ła się jtrź nabrać. Zorjentowa:la się w 
mig w sytnatjt:, pochwyciła zlodzieja
szka za rękę l wszcz:ęta alarm. Sled.zlo
nek przrni_al S'fę w komisarjaete, ft u
siłował Ją okraść ł zd!radzfł swego przy
łaciela. 

Bpt1o! romanf:ycmo ... &ymtnalneJ 
lłiistorii r:ozegrał • prze(ł• S'8J(ilem. 

Sledzion.ek został skazany na 3 mie
siąoe 'WięZienia. War.tma.n zaś na 5 mie
sięcy więzienła.. 

Mr.ODZIEńCZE ! 

lie wolno ci .de ienit I li .. 
PĄnno1 

me WBIBI ti IJiU za mąilłl 
zanim nie obejuysz 
- autentycznego -

Pamiiika le~ana.. 
opowładającego Wam o okrop
nych puet.ydadt młodych mę
tatek które prze,; nieświadomość 
tycia płciowego - zamiast szczę 
ścia małteńsktego - <toznały 

ogromu rozpaczy. 

KINO 
SPLENDID 

al, Nanatewlcza 20. 

Pmąt!k o godi. 11 I pół w nocy. 

Dziennikarz u znakomitej tancerki. 
P. Claira Buran - hrabina Zichy- jest sławą tanaczną w całai ·Europie. 
lei kreacja są owocem długich i mozolnYGh studiów. 

Prouam w kinie ma się ku końco\lii. sób w swym buduarze w „Casinie". sztą - mówi z wdzięcznym uśmiechem 
Na estradzie boska Claire BauroH, która - Jestem dziennikarzem - rozpo- p. hrabina - spójrz pan na te wspania
tańcem p~jacyka wywołała niebvwały czynam -. niech się jednak pani hrabi- le kosze kwiatów. W gabinecie przy 
entuzjtzm zgromadzonzj publ\·znośc!. na n:ie obawia, nie mam zamiaru robie- ścianie prawdziwa symfionja kwiatowa. 
Wlaśnie wnoszą na scan·~ wspan:afy nia WY.Viadu. Przyszedfom tylko złożyć Szczególnie zwraca uwagę niezwykle 
kosz kw1atów dla słynne; tancerk:. Pu- wyrazy głębokiego .uznania. .. Jestem za- gustowny i bogaty kosz z kwiaciarni p. 
hHczność oczarowana je} niezwykłemi· chwycony, oczarowany„. · Wojciecha Salwy. 
produkcjami domaga się powtórzenia. Pani hrabina uśmiecha się. Artystka podaje mi liścik, który zo-

Pani Claire Bauroff jest zmęczqna, Zagranicą w wielkich stolicach przy- stat przesłany wraz z temi kwiatami. 
wszak jej taniec wymaga tak znacznego zwyczajona jestem do hołdów... Łódź „Oczarowany tańcem w zielonej sw-
wysi'lku ... Opuszcza scenę. Przez ldlka posiada bardio mi'łą publiczno·ść, która kni. Anonimowy wielbiciel talentu". 
minut'biją brawo, licu.ie na to, że jednak umie odczuwać piękno. - A więc Ł:dź - to jednak Europa! 
jeszcze się ukaże. - Czy miala pani rzeczyW'iście do- - mówi p. hrabina - w Berlinie zaopa-

Nadzieja ujrzenia .„pajacyka" zawio- wody życzliwości ze strony łódiZkiej trzyLi mnie znajomi w prosze.k na plu
dta zupełnie ..• Spocząłem na krześle zre publiczności? - pytam. skwy. Mó_y.riono mi, ii w łódzkich ho
zygnowany. - Codziennie. Entuzjastyczne bra- telach •Óizieja, się straszne rzeczy„. Gdy 

I nagle strzeliła mi do głowy myśl: wa · na widowni... WJ.elka ilość osób cią- przyjechałam wieczorem, miimo z.mę.cze 
Muszę jej podiziękować za piękny w.ie- gle zwraca się do mnie z prośbą o auro.::. nia, obsypałam proszkiem pościel i ścia
czór! Taniec Claire Bauroff pozostanie grafy. W kawiarni Gostomskiego, gdzie . ny numeru hotelowego. Dopiero naza-· 
mi zawsze w pamięci! I zwykle przeglądam zagraniczne pisma, jutrz przekonałam się, jak często za-. 

Artystka, pani hrabina Zichy, przy}- jesim poprostu oblegana prze wielbicie- granicą Polskę niesłusznie krzywdzą. 
muje mnie w niezwykle ujmujący spo- I.i tańca, którzy proszą o podpis ... A zre- - Czy zna już pani nasze miasto 
w *Mi un• i!ł"W' a ac •!li*iMW:AG!Li? ę gg - Tak. Specia1ny urok posiadają dla 

mnie dz.ie.lnice starej Łodzi. Pozatem 
__ ,,,,., .~ 

' ;........~mnie zł~cić! Giłyby~ był człowiekiem zdolnym do decyzji. 
cą wiesz. eo mótrłbyś zrobić? 

przed południem chodzę do parków. 
Bardzo ładne parki tylko, że jeszcze nie 
wyzyskane należycie ... 

- A jak .pani wogóle spędza czas w 
Łodzi? : 1 :ii 

- Czasu mam zwykle band!zio 1111alo 
- odpowjada znakomita tancerka -
pracuję how.iem bardzo wiele nad sobą 
l stale ćwiczenia bardzo mnie wy.
czerpu.ją. Z tego też względu zamierzam 
po występach w Łodzi przez przeciąg 
kilku miesięcy wypocząć nad morzem„. 
W końcu sierpn.ia muszę już. być w Wie 
dniu, gdy:t jegen z tamtejszych teatrów 
wystawia rewję sp:ecjalnie dla · mnie 
napisaną_ 

- Panl hrabina, jak stuszę, piochto
nlęta jest ciągle pracą - mówię. 

- Tak. W ubiegłą niedzielę 
pró.tnowałam jednak przez cały dzień. 
Wraz z killktt znajomymi udałam się do 
Łowicza. Po raz pierwszy widziałam 
łud po1.sld w barwnych strojach. Mam 
szereg miłych zdjęć w otoczeniu wie-

, śniaczek ... 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-i-i~~~~~~~~ -P~ieważp~szrl~my~ttemtl 

- O tak- zaraz bym się rozwiódł-

Wymierające słonie 
cieszą się specjalną opieką państw i rządów. 

Afryka przestaje być rajem dla myśliwych. 
Aż idb aziś Af;ryka zawsze byta uwa-1 Bo nawet łew boł się zacze})'iać ie, 

tana za prawdziwy raj dla myśliwych. owszem, uwaia .on sło~ie za b~rdzo nie-
Myśliwli Jednak korzystali- z tego w wygod!1ych sąs1a~ów t chętme szybko 

tak wysokim stopntu. te d~iś pewnym1 schodzi 1m z drog1. . . 
rcttnnkom zwrerząt grozi wYDIMcle. Nawet młodych słoni lew nie ataku-

Zmusito to odpowiednie rządy do o- je, pozwalając sobte na to wyjątkowo 
graniczema swobody polowań ł dziś Ikar wtedy tylko, gdy wJdz~ że stę odłączy
.ty myśllwslcie wyda:je stę w ilC>Ści ogra- ły od! stada. 
nkzoneJ. a łiiczba merząt, które myśli
wemu wolno zabić, również jest ściśle 
określona. 

Największą opieką cieszy się obecnie 
słoń, na którego ludziska szczególnie się 
zawzięli z uwagi na cenną kość słonio
wą. .Aiby położyć kr.es temu mordowaniu 
słoni, w~tdlze wytl'aiły roz.pot\ządzeni'e, 
na. którego podstawie każdemu myślJ
wemu rwolno zabić najwyźej dwa słonie 
roczn~e; w dodatku strzelać wolno tyl
ko do samców i wtedy jedynie, gdy ząb 
każdy waty conajmniej 5 kilogramów. 

Poza prześladowaniem przez ludzi 
sloni.om gr.ozt jeszcze co innego: 

śmierć naturalna, 
Uczeni utrzymują, ie każda epoka 

ma swo.je bdlręhne typy zwierzęce. Z te
go względu właśnie stóń w dobie dzi
siejsrej jest przeżytki·em biologicznym 
i skazany jest na zanik. 

Lecz takie opuszczone słoniki rzaako 
sie zdarzają, b slonie - matki są bardzo 
troskliwe i pilnują małych. A jeśli już 
zajdzie wypadek, że Jakieś małe znajdzie 
s:ię bez ol)ieki, natychmiast je przygarnia 
matka z innego stada i trnskliwJe opie
kuje się nim, zastępując rodwną, matkę; 
bo zlych macoch niema wśród sloni. 

Fachowcy z pośród . myśliwych i han 
dlarzy kQ_ścią sfoniową uważają, że naj
bardtj_.ej wartościowe egzemplarze znaj
•dują się w kraju Juba; one to właśnie 
dostarczają najpiękniejszej k-0ści. T.u zo
staił zabity słoń, którego zęby znajdu
ją się dzi·ś w muzeum w St. Zjednoczo
nych; długość krów tych wynosi 3 i pół 
metra! 

Obwód jest odpowiedni, stanowi bo
wiem 62 centymetry, a waga „tylko" 
117 kilogramów. 

Uitc dziwnego, że te stanie najbar
dziej ucierpiały d myśliwych. Dziś trze
ba je chronić bardzo troskliwie. 

zw.iązany z ćwiczeniami tanecznemi pro 
silbym bardzo panią hrabinę o wyjaś
nienie mi. w jaki sposób pani' pracuje nad 
sobą? 

- Kilka godzin dziemiie jestem 
niew<>łnicą trenera 

Cw.iczenia gimnastyczne na specjalnych 
szwedzkich przyrządach i masaż.e -
to rzecz nieodzowna. Tego wymaga te
chniczna strona moich tańc6w. Dopiero 
po ukończeniu ćwiczeń przystępuję do 
codziennych studiów ściśle tanecznych. 
Każ..dą melodję muszę zgłębić, by zna
leźć jej ucieleśnienie. KomP'(lnuję sama 
kostjumy, które muszą }Jyć idealnym 
odbiciem nastroju muzycznego. 

Każdy nie'Lnaczny ruch rękl i ramion 
w mym tańcu - to owoc długich stu· 
diów. 

- Jak <llugo pani hrabina poświęca 
się już Terpsychorze? - pytam. 

- Od szeregu lat. Karjerę teatralną 
rozpoczęłam właściwie w 
teatrze dramatycznym w Monachium, 

lecz w krótkim czasie przekonałam się, 
1iż mojem powalaniem jest taniec ... 

Ponieważ pani hrabina Zichy jest 
Jeszcze przed ~olacją, więc żegnam ją, 
dziękując za kilka minut ciekawej roz
mowy. 

- Pan robił wywiad tylko dla siebie! 
- grozi mi paluszkiem urocza tancerka 
-"gd y podaję jej rękę. 

Tak. Nie mlalem przecież zamiaru 
zwierzyć się przed Czytelnikami z prze
biegu interesującj pogawędki. Dzienni
karz ni.e może się jednak oprzeć poku
sie. Pani Zichy, występująca w „Casi· 
nie" pod ps.eudoniimem Claire Bauroff, 
to przec'ież europejska znakomitość. Za
graniczne pisma, niemieckie. francuskie 
i austrjackie poświęcają jej sążniste ~r
tykuly. Każ•dy jej nowy taniec jest oma-

Na razi~ jeszcze katastrofa ta nie 
grozii, wszędzie jeszcze pełno sloni. 
chadzającyeh całemi stadami, to też 
śmiało można ich liczyć w j<lnej tylko 
Afryce na wiele set tysięcy. .------------- - wiany szero·Ęo przez fachową prasę ! 

K A R A L U C H Y 
' jest ~i~lad.a e;v~n;,mentem dla szerokich Wprawdzie ginęło ich do niedawna 

co roku około 50 tysięcy, teraz jednak 
jest lepiej ii rzeź formalna sł<mi .ustala. 

Bardz wydatni·e ido utrzymania słoni 
przy życiu przyczynia się i· ta jesz·cze o-

ł koli.czność, .że prócz człowieka. 11ie ma-
ją one żadnych wrogów. · 

I' mas JeJ w1elb1c1eh. 
WSZt lkie inne robactwa tępi Nie mogę więc przed tódzką pubH· 

najradykalniej cznością zataić naszej rozmowy. 

''MO
DANT" j Dziś jeszcze pój.dę do pani Zichy pro-
.a sić ją, bv mi wybac~yta, że ani na chwP 

Żądać w aptekach i skł, aptecznych. le nie przestałem być dziennikarz~m. 
~ ~ 
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Wielki ~wu11~Iinoy prourll I 
1) Ulubieniec łódzkiej publiczności 

D LI WYlłona własne ałltaalne atwerF! 

zwrotki•, „Rozwiązanie Rady Miejskiej", „Servus Chamberlin i Lewin" 

2) Aktualna sensacja Paryża, B2rłina i Wiednia Tancerka o premjowane) pit~ dllla 

CL I F (URABll lf(ll) 
odtańczy: „Symfonja ciała kobiecego" muzyka Schumana: „Tańce węgierskie Brahmsa. Modernistraae łll6cJt. 

' 3) __ 

ari I L CKA Sopran op.,- ..
sza wslUej etipiftl8 

arje eperetek 

4) W PROGRAMIE KINEMĄTOGRAFICZrłYM: 

( Wspanią'y dramat wschodni w 10-ciu aktach 

L I Egzotyczny dramat wschodni odegrany w odrestauro
wanych pałacach magnatów wschodnich w Arabji i 

Persji. 

*' W roli tytułowej bohater "Ben Hura" RAM O N N O V ARR O. 
Początek przedstawień o godz. 4.30, atrakcje o 8 I 10-ej wiecz. 

Sztuczne k-=-piele morski9'
wynależli pomysłowi amerykanie. 

Główną wartość kąjiel1 morskich sta specjalne maszyny, których zadaniem maszyn nie widać, bo z,b1ornilK z wooą 
wtowi nietyle sól, zawarta w morskiej jest tw-0.rzenie fal. Otrzymuje się te fa- sięga poza salę kąpielową i tam właśnie 
wodzie ile fakt uderzenia ciała przez le w ten sposób, że pogrąża się w wo- U1T11ieszczone są cylindry, WyWolujące 
fale morskie, co ma wplyw niezmiernie dzie .i szybko z niej wyjmuje trzy <duże fale. A że brzegi zbi-ornika są bardzo pła 
dodatni na system nerwowy i naczynia cyłingay, robiąc to ze znaczną szybko~ skie, więc wod'....a rozlewa się po nich jak 
krwionośne. cią., ·bo 18 razy na minutę. na plaży. · ' · • ·~·l~I 

Postanow.ilo wziąć te sprawy pod u- Ruchy cylindrom nadaje silnik, stu- W tych warunkach kąpiący się ma 
wagę jedno z miast w St. Zjednoczonych żący jednocześnie do ogrzewania wody ·1 cattowicie złud\zenie morza i fal, które 
i urządzić sztuczne kąpiele morskie. W i powietrza w salikąp:ieiowej. Wszystko dochodzą do wysokości metra i wy-
tym celu przy zbiorniku wody zafożono urządzone - ist w ten sposób, że wcale wracają }{ąpiący.ch się równie łatwo, ,.~ . 
~SW$% PNlil t 7! )~~ „ RC t~~ -~ I •• 'SI 1 znnwss l,..łlil":M...... „~ ...... ~ lllU!!lld"ft • za·,...1•t·-~ ___ ..., - - --- - . . ~ 

- -- · - - -- -- ----- - - ·dnak nie odwłedizat do dziś dnia -gości z I fala gorąca rozniosła się po caf em ciele 
r---::------------·----------------.=-=1 nwmeru 36 i 37. Jęknąl głucho i opuści~ rękę na gorące 
:: g0000e0000000000000e0000,:)000000000e0000~ m Był już na trzecim piętrze. Rozejrzał piersi·. 
: ~ JUlJAN S1 ARSKT. 5R : się uw:ażni'e po kurytarzu. Pokojówki Jo- - H<>spodi ! - rozległ się krzyk prze 

Bii ~ T!!ainmni11a· hotelu lmpar·1!ll" ~ - anny nie byto. W1doczni·e sprząta teraz rażonej kobiety. 
- ~ lljlii · SU ft (I li §1am pokoje na drugiem piętrze. Ruszył na- -Tsss„. tss ... Cicho ... Nic ... To ... ja„. 
: ~ . . 0 : przód. Pokraczne cyfry migotały przed - Kto tQ? Kto to? 
m 8 Łódzki romans krymmałny. gf m oczami. 32. 33. 34. 35. Jeszcze drzwi i1 - W pokoju było niezbyt widno, gdyż 
nJ 1.')000000000000000000000000000000000000000000~00000011111 już. rolety byly opuszczone. Loda przetarła 

Ja'ku:b skierowal kroki k11 schodom. 
Powoli, krok za krokiem, począł się 
wspi.nać ku górze. Gorączka, która prze 
śladowała go od pierwszej niemal chwi
li, gdy postanowi·t zdobyć Lodę, spo
tęgowała się jeszcze bardziej. Dlatego 
też portjer nie pojechał wlnd!ą, licząc że 

na schodach nieco ochlapie. 
Próbował ułożyć sobie w myśli plan 

działania, nie mógł jednak w żaden spo
sób opanować podniecenia. Dziwne, ja
kie potężne wrażenie uczyniła na nim 
tancerka. fakub zastanawia się po raz 
niewiadomo który i nre uimie sobie tego 
wyttumaczyć. Piękna? Małoż to pięk
nych kobiet widział? A jednak żadna nie 
zaahsorbowala go tak dalece, by zupct~ 
nic stracił gfowę d zaniedbał nawet in
teresy hotelu "Imperial". 

Jeżeli już idzie o śdstość - portier 
nasz patrzał przeważnie na kobiety jako 
na „towar", który przynosi zarobek. 
Szczeg6lnuie od czasu, kiedly przekro
czył czterdziestkę. Ale ta gru~ińska 

tancerka ma w sobie coś niezwyktego. 
I w postawie, i w twarzy, i w c'hodzeni.u 
i · w uśmiechu. 

Jakub traci oddech na samą myśl o 
ogromie rozkoszy, jaką może obdarzyć 
to młode, gorące, smagle ciało. Musi 
mieć temperament. Widać to już choćby 

t3) Numer 37. Liczba - dh każdego nic zaspane oczy i usiadła na łóżku. 
nie mówiąca, jednak dla portj.era hotelu - To ja, to ja. •• - wybelko.tal Ja. 

ze sposoob.u patrzenia, z chodu) gestów. „Imperial" posiadająca krew i ciało. Tu kub - Proszę się uspokoić ... 
„Jabym odi takilef mifości umarła"„. w pokoju, ozna-czonym tym numerem, Poznała go. 
Zdanie wyppwi'edziane przez piękną zrodzita się jego karjera i fortuna. Tu - Czego pan chce, dlaczeg-0 pan sie-
gruzinkę w numerze hotelowym zostato posia·d1 Po raz pierwszy Klarę, tu stary dzi na łóżku? - mówila śpiesznie 
dostatecznie zanalizowane przez Klarę, Oskar Berton wrzasnął: „Ożenisz się Co się siało? .. 
żonę Jakuba. P,ortj~r nie -zapo_rnnia~ w6~ z nią, łajdaku!", tu stradł oko i tu - - Nic.„ Zaraz... Niech się pani u-
wczas poruszyc z zoną kwest3ę „mif ości jakby dziwnym zbiegiem okoliczności - spokoi... 

od któ1:j się. umiera". , . , . I mieszka przedmłot jego zachłannych po- - Zejdt pan z lóżka... Co za śmia-' 
Pani portJerowa, ktora, JaK pamięta- 1 żądań, tancerka Loda Czemirow. lość? .. 

my, mąż uważał za kobi1etę bardzo wy- S~nąt pód drzwiami i chwil'kę nad- Przeniósł się postusznie na krzesło. 
kształconą, powiedziała; sluchiwał. Cisza. Widoczni·e gruzinka Loda, wyrwana raptownie ze snu, uspo-· 

- Owszem, istnieje milość, od któ- śpi jeszcze, jak ~wy kle. Nacisnął klam- koiła się już ni·eco. Przykry.fa się szczel
rej się umi1era. Czytałam nawet o tern kę i wszedł do środka. Miał wrażenie, nie kołdrą i zapytata: 
dużo książek. Są mętczyźni, którym nie że serce uniosło sii; ku górze t utkwiło - Słucham.„ Czego pan chce ? ... 
wystarcza samo posiadanie kobiety. mu w gardle. Nie odpowi·eidizial, wpatrzony \V id 
Muszą ją bi-ć, katować, mordować, by Lo·da spala rzeczywiśde. Byta przy- rozchylone, krwawego koloru usta. Do-"' 
osiągnąć najwyższą rozkosz ... To się na- kryta lekką kołdrą do potowy. Jakub tychczas nie mógł zrozumieć, ale tcr,1z 
zywa sadyzm. W gazetach też bardzo wpatrywał się nieprzytomnym wzro- <lokładA.ie zrozumiał, dlacziego istnieif! 
c1ęsto o tem piszą... kiem w jej smagłe piersi, wymykające mężczyźni, którzy dla osiągnięch ro;-

Wtedy Jakub <l10myślit się, że F enig- się z pod koszuli, na jej rami.ona, na wci- koszy, muszą napawać się w kkk'em 
sztajn namawiał Lodę dla jakichś ciem- śniętą w poduszki twarzyczkę. krwi. 
nych celów, by „pokochała" takiego Potworne gorąco, męczące, niezno- Przegryźć te nabrzmiałe krw ią wn1 ~i, 

„sadystę", kcz ona niie chciała, natural- śne -6\vtadnęlo jego cialem. Stał tak wychłeptać z nich bujne, mtode życie, 
nie, slę na to zgodz·ić i wypowiedziała jeszcze przez kilka sekund nieruchomy, potworność, o czem myślaJ w tej chw'-
owo zdanie, które mocno utkwiło w je- poczem l·ekko na placach ruszy! w strn- li 1>0rtjer hotelu „lmperjal". , 
go pamięci41 „Jabym od takiej miłości nę śpiącej. Potem usiadł delikatnie na Żrenice rozszerzyly \ mu s i ę gw2l-l 

.11marla"... krawędz·i łóżka i znowu znieruchomiał tow11i.e, żyly na skroniach n abrzmiały~ 
Przypuszczając, itż towarzysz tan- w pożądliwym zach\vycie. Musiał wyglądać strasznie, bo t anc'rlćil 

cerkt będz:.e chciał mimo jej sprzed wu, I Wyciągnął prz.ed siebie drżącą, po- krzyknęła z prz·erażeniem: 

sprowadzić do hotelu owego krwiożer- marszczoną rękę. Wahał się przez długi - Co panu? Boże, Boże ... Ar01d' . 
czego amanta, zdwoił czujność. Nikt ie- czas. Już chciaJ cofnąć 1d'loń, gdy nowa Ar!. (d. c. n.) 
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l Gdzie żyły amazonki? Pliqdzynarodowy 

handlarz kobietami 
Legendy starożytne stwierdza.tą istnienie państwa pod· płaszczykiem nauczy-

. „społeczności kobiecej". ciela-arystąkraty. - I.listy 

Uczeni spółcześni rozpoczęli źródłowe badania legendarnej historji „ wojownic". od .dam z towarzystwa. -
W 1 d h k

. h b. · k ,
1 

. · . Fałszywe oaszportye-Ho-
egen ~c starogrec ie wy 1tną Ję ro oweJ amazonek, Ii1ppolity. wa jest o amazonkach. Pryam opowia- I d · · · · ( k? 

rolę odgrywa3ą t. zw. amazonki, two- Wedle legendy lleraklesowej m:tsz- da ttelenie. jak to za swych młodych lat en er, ntem1ec, czy po a • 
rzące „państwa", złożone z samych ko- kały_ amazonki nad rzeką Therm'Jdon walczy! przeciw inwazii amazonek. Po . . . , 
hiet i staczające pod wodzą „królowej" w Kapadocji, na południowvm brzegu narl.to w ,.1lia<lzie" WSJ)Omiane jest o Poliem ~olenderska \Vpadla ~a slad 
l:rwaw.e boje. . I Czarnego ~~rza .. Dl~' utrzyman~a S\Vl'; \;] ::;ce, jaką' ponieść Jhiały amazonki w hc~ndlarza zyw~~n t_o~ arem, ktory za-

Jak1e jest pochodzeme tych le~en~ o ·„SP,Ołecznosc1 kob1ecef . wda\.valv się 'V walce z frygijczykami, kiedy to pokonał ~1erz~l ~~~ swo1 pr?c.eder urządz~~ na 
amazonkach? Nad tern zagadmemem krootkotrwate stosunki z meż.::?vznami je le~endarny bohater Bellerofon z Ko- s„erszą skulę. Wyna1ą1-011 spóre m1esz
zastanawia si-ę obszernie jeden z uczo- sąsiednich ludów i zatrzymywały przy ryntu. ' kanie w pobl.iż~ dworca w Hadze i stlą!dl 
ny<?h niemieckich dr .. Paweł Kri~che .. w sobie tylko swe córki, zabłjają~ k-:żdego Też Wergili w swej .. EneiJzie" wspo zap.u.szczał s1ec1 przy p~mocy ogłoszeń 
świeto wydmtem dz1eJe p. t. „pie Rut- potomka płci .męskiej. . . , mina amazonki; powiada on, że pod wo w pismach. w. ogfoszen1ach. tych wzy-
seł der Mutterrechtsgesells.ch~ft ! • . .. Wedle pisarza greckiego· D1a-.ora, dzą swej królowej Pentesilei pomazały v.:at !filode dz1~wczę_ta, by celem 1:1cze-

O amazonkach wspo1!1m~Ją JUZ naJ- ZYJąceg-o w I :Wieku P? Chr. v.rypalały Trojanom w ,valce z g-rekami. ni~. się obcych !ęzykow .wes~Iy z mm w 
starcze legendy. I tak dz1ew1ąte z dwu- swym dorasta1ącyin corkom piersi rze- A-. do , Alek d. \V. 1v blizsz_i! stosunki. .OdpoY\iledz1 na te ogło-
nastu zadań, które mjat wykonać ł'ler- komo w tym celu, abv mogly bez'·prze . zl czasow san rn. ie '~.1_ego szenia nadsylać można było w języku 
kules, po~egalo na tern. że miał królo- szkody opierać tuk. ~ię31a N'~;en~~i°sfI?azo.nrch,. w_1za~ J0 francuskim, włoskim, hiszpaf1skim i nie-
wi Sparty .Burystensowi przynieść l··o Ró'vV'.'nież i w „Iliadzie" Homera mo- obo:~ AleksaiJranis z~;ta~ niaW!ą ~~ton~ mieckim.: 

• ±-- m•ca m k któ · b l · 11 · d b Sposob obrany przez handlarza oka-
- a, re~o. OJcem Y .wie u ~ 0 ywca.. zal się bardzo dobry, bo otrzymat on 

Lecz l~Z w starozytnoś.c1 w~stępo- szereg listów od kobiet z nagi, należą
:91al.Y ~ róznych stron _wątph~oś~.~ co do cych nawet do najlepsze go towarzys-
1stn~ema s~otecznośc; kob1e~eJ , zor- twa. Tym przedstawił się jako f eliks 
gamzowaneJ na .osob .męski, amazo- ,die Bourioli Cavalcabo; oczywiście na 
nek, wall~zących 1 ma1ących własną piśmie tylko. . 
królową. To właśnie nazwisko, wcale nie zmy

Urodzony V: r. 63 przed ~hrystus~n_i. ślone, lecz niepr_awnie używane prze.z 
geo~r~f ~~~ki Str~??. wąt~I w mozh- handlarza, a należące do starej roqziny 
:vosć rstmem~ oddz1„.ow. b?Jowych, zło włoskiej, przyk.uwal·o płeć piękną, lu
zonych ~ kobiet, ~ grecki pisarz. Palef~- biącą romantyczność. 
tos sądzi nawet, zę za amazonki uwaza , . 
no mężczvzn plemion barbarzyńskich, ,Na ~zczęsc1e była pewna grup~ osó.b, 
którzy nosili długie spód.nice „włosy ktora mter~sowała - ,s_1,ę wpr~v_."1z1e k?
mieli splecione i obcinali włosy na bro~ respondenCJą o.wegG J~gomosc1~, ale mp 
dzie, to też urągliwie byli nazywani ko- ul~gła czar~V:'.1 naz\~1s.ka; byli to k.o-
bietami". :m1sarze poliCJI. Wiasme w mo1_ncnc1c, 

Gdzie była siedziba amazonek? gdy wszystk~ wygl'\da~o :1~ to, ze o~va 
A właściwie, gdzie legendy umiej- koresp?nde~~Ja pr~e_Jdz1e JUZ .w o~ob1s-. 

scowiały owe „społeczności kobiece", t'C zn~J0n:,o~c_, polrcia. zgt.osila się ~o · 
staczające boje i rządza,ce stę autonomi- ;,hrabiego 1 sprawdz1ta, . z~ .\vcalc 111e 
cznie pod wodzą własnych królowych? lest włochem, a tembar·dz1el arysto-

Oczrwiście na peryferjach świata kratą. ' . , . „ , . . . 
starożytnego. u stóp Kaukazu legendy ~V czasie rew1z~1 znaleziono u. 111cgo 
przeważnie umieszczają wojownicze, m!lostwo paszponow. .Wszystkie one 
pozbawione sztucznie piersi kobiety- ml'aly t.ę samą. f~togra~Ję, to prawda, 

( ~..r-:---~ ":" ,.,..,.. ._ ~ . , . ~ ·c~- , _ . .,..- . _ . .,.,- , . . wojownice. lee~ każdy by~ .wystaw10I?Y n~ 1nne na-
r.r.zea Wu ań!jjjd Ctc:>mslf~my o Blo'nkti rsf(f~ tta tta~Tiniefszą aiflazon- w swej historji amazonek opowiada zwJ~ko .. oP bhz.szem obeir~enm okaza-

ke. Obecale .podaje.IDY Je~ totozrafie: Jest top. Olly_a Barcley. ksiądz Gnyon, że jeszcze w XVIII wie- lo się, ze paszporty co do Jednego byty 
ku istniała na Kaukazie żywa tradycja o fa,lszywe. . 
istnieniu amazonek. Kim więc jest ów handlarz żywym 

Zakochana diva f • 1 I rzecz wielce znamienna: jeden z ar towarem? Niedawno powiedział o sol mowa. cheologów niemieckich, Fryderyk Ba- bie, że jest niemcem i \laZY\Va Sl,ę tra
yer, czyniąc pos:l'tukiwania w okolicy prawdę Karol Otlermatt; lecz zaraz po
Kazbeku na Kaukazie, wykopał w· sze- tern to odwo!at i oświadczyl, że pochoW Japonji ludzie popełniajĄ takie same głupstwa, 

·jak i u nas. regu grobów przedmioty oporządzenia dzi z Polski i nazy\-i.'a się Feliks Bergel. 
i uzbrojenia bojowel?'o. wyraźnie wska- I_>olicja holenderska jest przekonana, 
zujące, że byly w użyciu zbrojnych ko- że posiada w · swych rękach ptaszka z 
biet. ban<lly międzynarodowej, który usiłował ( '.J.ednQ z .iat>Ołiskłcłl towarzystw m

BJWYCll zamierzało sfilmować „Tra
•tę"', która Jako opera cieszy S'ię w 
baJU kwttnąceJ wiśni wielkiem powo
d.zeniem. Do wykonania ról głównych 
zaangafowano młodego barona Ryoichi 
il'altenclił ł pteirną tancerkę, ·Joshiko 
Obda. stawną w całej 'Japonji ;wyk~ 
nawczyni'. h6ca: „czerwonych róż" i 
obiecają.cą :divę filmową, zwaną 'jap~n
ską Hermy Pc:ten. 

Zdjęcie wykonywano w piętrneJ miej 
scowości łfakone, jakby stworzonej na 
tlo romansów. P'tlm był już w polow~e 
gotów, gdy pewnego dnia Okada ' Ta
kenchi zniknęli bez śladu. Puszczono w 

· ruch'. telegrafy i telefony, policja ro2;>o
częła energiczne p.:>szukiwania, lecz ni
gdzie nie natrafiono na ślady zaginio
nych. Pozostały dwie możliwości: a 1-
bo artyści padli ofiarą morderstwa ;?; ar
tystycznej zazdrości, albo popełnili sa
mobójstwo zakochanych „shinju", rzu. 
cając się w krater wulkanu lub skacząc 
w morze. 

Kiedy; już zwątpiono o rozwiązaniu 
zagadki, nadszedł list od p. Ok:da, w 
którym tancerka usprawiedl1\\·La swcJą 
ucieczkę z bar. Takenchi cbęc1ą przeży 
cia z ukochanym . 

• ,Kiedy nadchodzi m:łość, znika ro
zum" - pisała diva. 

Dyrekcja towarzystw a 'filmowego 
postanowiła Jednak nie czekać, aż ar:y
stka odzyska „rozum" i zaa11g-CJżo\vafa 
parę aktor6w, z którymi rozpocii.;to 
zdjęcia na nowo. 

Zakochana diva. .strac,fa mofoo~ćiza 
błyśnięcia jako gwiatda ~kr<mu, a ko-

Jedno z głównych wvkopalisk na hand~J postawie .mocno 'na gruncie ho
Kaukazie t. zw. „skarb Stefana Zmindy" Iendersl~im. Temu 5;ię ta sprawa nie u

Tak to 'dzieje si~. kiedy milość przy zawiera. mnóstwo przedmiotów, dowo- data, ilu jednak takich agentów uwija · 
chodzi nie we właściwym· l'zasie ... , - dzących, iż służyły wojownicom, poslu- się no wszystkich krajach i dziata, wer· 

chankow.i jej, Ryołchl IT'akechi, grozi 
utrata tytułu baronowski~go zgoar•ie z 
surową etykietą dworu mikada. 

gującym się w boju końmi. bując dziewczęta? · 
iW'!llli<-•&• 

- 49'.' sus .._,;g_fil z.z X 

Z wyścigów konnych w Londynie: .Mr. Frank ..Curzon -na „Elljot" bije ł~hvo k tacz Ifot Night. .. 



'· 

Druga ru11da rozgry~ek 
• o mistrzostwo Ligi I Ł. L. O. P. N. 

· W sobotę, dnia 9 b. m . ....:.... początek. 

miSl!rrostwo {Jilg1i I lódizlkiiiej dkręgiO\\'ej 31 1ii1p.ca, boiis'ko Soikoa w Zg:i•erzu, 
Termitny dimgiiiej rundiy rozgirywek o Jgod:z. 17 - Sifa - ŁTSG. 

ligi piiJłlki nooniej z0Sli1a.'ły już wyilosorwane g.odz. 17 - ~lub Turys'tów Tl. - Sdktót I 
i prnedlstiawdlaJją silę następująco: 6 siierpniia, boilSJ~o przy uNicv Wod1nej_ 

· 9 :lliJpca, boilsko ŁKS. godtz. 17----ŁKS. godz. 18 - łfakoah - Sakót (Zgii1erz). 
li - ttaO:i:ooh. · 7 s&enpniia, boi!Slko PTC. w Pał>jan.i- ! . 

. 10 llilpca, bolilSlko ŁKS. godz. 17 _ cach, godz: 17 - ŁKS. II.~ PTC. I 
. ŁTSG. - GMS. 7 sileirpniia, boliel\!o przy u1:ilcy Wodłnej, 

10 Jliipca, ooil.Siko Solkola· w Zgiilerzu, godiz. 11 - GMS - Sill.a. 
godiz. 17 - Siil.a1-Sok6'.l. 7 sileirprnia, boilsko ŁKS., godz. 11 ~ 

10 tiipca, boii•slko PTC. w Paibjam1ilcach, ŁTSG. - Kirub Tmy·stiÓw II. 
godz. 17 - Turyści TI - ETC. . 13 &ile1rpnia, boiJSiko przy ttl. Wi()iclin1~j. 

16 ~itpca, boi1slko Ł. K. S. godiz. 17 -· gcrdlz. 17 ~ KG'lib TuTystów II - HaJlroah. 
tiakcraJh - GMS. . 14 siiex1p1rni1a. ooi1slko przy ut Wodne·j, 

17 Ji1pea, ooi1siko Solk:Olfa w Zg;ueirzu, godz. 11 - ŁKS. Il - Soikót (Zg.iletrz). 
godz. 17 - Solkót - ŁTSG. 14 sriJe1rpini1a, boilsiko PTC. w Paibja-

17 l1i1pca, boirsko PTC., godz. 17 -- ni.cach, godz. 17 - Ł TSG - PTC. 
PTC. - Siila. 14 siler'J)11J1a boi1siko Sol'.mla w Zg;De-

17 IÓlpea, boilslk:o ŁKS., godz. 11 rz:u, godz. 17 - GMS. - Sakól. 
ŁKS. II - K1ub TurySltów Il. 20 me:rpnJiia, boi!Sko przy ut. Wod!niei, ' 

23 ltitpca. bo]slko ŁKS., gocllz. 17 giodiz. 17 - Sifa - HaJltoaih. 
Ł TSG. - Ifakoo.1h. 21 s!ileripni1a, boi!Slk:o Łl\S.., godiz. 11 - • 

24 bilpca, boiisko ŁKS., giodiz. 11 - ł'..KS. II. - ŁTSG. ~ .„ .. .~ •. „ _ _ _ . _ ,_ _ _ --~-~ 
Kub Turystiów n - GMS. 21 S!i1er:pn,ia, boitsa\o p1rzy ul. Wodinej, Sk:oti na mo«fcyklu, tJ'ołi0nany pfzez· m anesto ariitlelslite'go ~r~ w 'Cray„ 

24 iiilpca, boi1slko przy U'1.ilcy Wodnej, godiz. 11 - Sib - Klu.ib Tmystów II. don. Skoki jego dochodzą do 5 stóp. 
godz. 11 - Silla - I'...KS. IL 21 sillea:"p11ii1a, · boi1sko PTC. w Pa1bjam- .!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 

24 l1ilpca, b01i1sko PTC. w Pah.ian:iJc:ach, cach, godłz. 17 - GMS. - PTC. 

god~o 1rupca:J~~ko ~~yótu~~~'e\y>~dtiej, rnz~~e:~~!~~~:u;:.a~~':!~~ rna~fr~: nryu1·b,. XV-110 bon"Uf'll '~Ortowe110 ,,Ix~re''U". 
godz. 18 - Ha!koah - PTC. stwo rezerw pomi1ędzy dru~nami wy- VV n n n ~ a ~I) 

31 li1pca. boitsko przy u1iicy Wodtnej, mi·enii1ony1c1· tdubów. · 

-

Kary za wykroczenia na boisku. 
Baczność, piłkarze! Teraz niema żartów! 

137 trafnych odpowiedzi nadesłano! 
Ostatni nasz konkurs sportowy. na I zeł Witkowski, zamleslialy Pl'ZJ'. allC)', 

odgadnięcie rezultatu spotkania L. K. S. Ołównej 14. 
- Leg.fa (Warszawa) zgromadził około Czwartą na~odę w postacł I lrle-

2.500 odpowied2i. tów do kino-teatru ..SP1endkr. otr.eymat 
Trafnych odpowiedzi nadesłano 137. p. Edmund Wołowski, zamieszkały Pl'Zf: 

W związku z nieprzestrzeganiem grę w czasie trwanja kary klub płaci 60 Drogą losowania, nrzyznano nagro- ulicy Orlej S. · 
Przepisów prez kluby l graczy. wydział zł. • gracz zaś otrzymuje pół czasu ka- dy nasteoującym Czytelnikom: Piątą nagrodę w JJ()Stacł 2 bll.et6w a 
gier i dyscypliny ogłoSił nortny kar, rencji, za grę bez zgłoszeniJa - klub 33 Pierwszą nagrodę w postaci 10 bile- kino-teatru "Casino"', otrzymał p. B. 
obowi!łzuiące. dla gracz~ Iigo'Yy.ch zł;, gracz 4 mięsiące, przerwanie za":o- tów do kino-teatru „Casino" otrzymał Spiegelman, zamieszkały przy ul. No. 
a kłubow za weprzestrzegame przep1sow dow zupełne - klub 200 zł., gra przectw p. w. Czekalski zamieszkały przy ulłcy womiejskiej 15. 
~grę br.utalną kar~e s}ę. dyskwalifikaci~ klubom ni~lłg-0wym - kh.1b 250 zł.~ nie· Sierakowskiego' 75. Nagrodzeni. proszeni są o odbiór pre 
„-tygodrnową cona1mnte1, za grę brutal- WJ1płacame odszkodowania zgodnie z u- Drugą nagrodę w oostacl s biletów mji w czwartek dnia 7 lipca. między eo 
"!!. połączo!l-ą .z rozmyślne~ uszkodze- mową .- 250 zł. kary, niestawienie sie I do kino-teatru „Splendid'", otrzYmał p. dziną 6-8 w to'kalu Redakcji (uL P.iołr
m~m p~ze~1wruka-: ą_ miesiące. c~ynne n~ me~ - 10~ zł. prócz odsxkodowania, Juljan Markus, zamieszkały przy ulicy kowska 49, I p. w oficynie). 
zn~ewazeme ~ 3. miesiące. ud~rze~1e sę- n!esta~1~nli:e się ~r~cza bez oowodu do Cegielnianej 2. Kupon z konkursu XVI-20 zamie.. 
dz~o - 6 m1es!~cy. uderzewe widza- g~er o~c1alnycb L1~1- 4 t:vgodnłe, Pod~- Trzecią nagrodę w postaci 5 biletów czouy będzfe w sobotę, dnia 16 IIDca. · 

_ 3 m1e~ą':e• pogro~~'· względem gracza- me św~iadome fałszyweg<? składu - ą~o do kino-'teatru „Casiito", otrzymał p. J6 
1 tydz1e11, pogrózk1 względem sędziego zł. kary dla klub~ 2 miesiące dyskwadi
--6 tygodni, pogróżki względem widza kacji dla kapitana li rok dyskwalifikacji 
- 2 tygodnie, obraza sędziego - 4 ty- dla gracza pod fałszywem nazwi!skiem. d ' H w t 
godnlie, obraza gracza - 1 tydzień, nie- Wydział giier zaznacza, żę grudzień, sty- E"hil zawo ow asmonea - ar il. 
posłuszeństwo dla sędziego -- 2 tygo- czeń i łutv do czasu kary nie sa włącza- . U 
dnie! w wypadku przerwania wskutęk te ne (sezon martwy). 
go zawodów - 4 miesiące. Pozatem za 

Zmiany w · przepisach piłkarskich 
uchwaliła "International B.oard". 

W Walji przy udziak przedstawi.cieli 
Ang11lji, Szkocji, Irland\j;i, Wa1,ji 1 delega
tów Fify - BoUJrensa i Delanrya, odby
ło się doroczne ze branie „ln1ernationa
le Board", i:nstyfacj<i, która je<lyna ma 

mator Illiema prawa brać udziału w mię
dzynarodowych mecza.ch, ·oraz uchwa
lono, że w tychże meczach zapasowi 
gracze nie będą dopuis·zczani do gry. 

• 

Nieporozumienie wynikło z winy Wydziału gier 
. i dyscypliny. . 

Jak wiadoano ubiegłei . nied:ziieiLi od
były się we Lwowie zawody o miis·trzo
stwo Polis.ki między 

Hasmoneą a Wairtą. , 

Mimo ziwycięstwa HaSl!llonei i z<lobyda 
przez nią dwóch cennych punktów uz
nano zawody powyżisze jako towa:rzyis
kfo, ponieważ desygnowany przez P.K. 
f*H aw•Pb n 

S. sięidzia nie .zjawił się i ,w ostatn:ietj 
chwili powieirzono prowadzenie i!Dle'C'ZU 
hvowiani1n'(JIWi p. Gra-bowskiemu. 

Jak się obe,cnie dowiad.utjemy wyni
kło niepor-ozumienie z winy Wydziiału 
gieir i dyscypliny P, L.P.N-u, gdy!Ż w ka 
l>endarzyku ro~rywek Warta fiigurowa
ła na pieirwiszem mieifsctt, a tym samym 
zawody winny .się były odlbyć w Po~na
niu. pr.awo wprowadzić zmiany w przepi-

6a1ch piłkarskich, p d · d d • d · Y M C Jl 
Na .zebraniu przeprowa·dzono kilka rzB mię zynaro D\VBml zawo ami • 1•1. • n. 

Do Poznanfa wyjechał też wyzn3czo 
ny sędzia łodzianin p. Re1t'tig. 

zmian i nowyc·h zarzlł!dzeń. Szkocja po-
stanowiła wniosek, a.żeby z,nieść rzu.tl Prócz Hajka jedzie z Łodzi rownież Kiedrowski. - Dopiero w Pioznaniu oświadi::zono ,p. 
ka.my i zastąpić go nolnyttn wykonywa- . .. . . . „ Re!Hgo~i, że Wai:ta: i\JJdała .się do ~wo-
nym z miejsca w którem na·stąipiło wy- Jak d0111JOSl1ihsmy .ruz, połska re.pre·zen z11ruk1ortnutego lekkoatletę CracovlU Nowo wa, gdyz tam własme ma s1ę odbyc po· 
'kr.oczeinie. Lecz wniosek ten tl!Pa.dlł już ta-cja org1ain:iizacji YMCA. weźmie udz!ał s;•ti1slld1ego, Gawroński.ego M1id]lalow- ,wyższy m~<:z. 
poraz dtrugi. w miie<llzy1rna;rodiowych igrzysk ach skiie·go i Trytkę. Z Łod:zii wyjedzule oiproC'z Wis1k b ł.o'b . b 

Odrzucenie wnio&Sku o rzucie wolnvm YMCA. w Kiapenihadze, maijąieych sJ1ę od łIZJ1ra także dobry ' zawodl.nilk łódzkiego ł , . Wazande~ł J ' y, .1~';1iY;; w pd.zrzy. 
• b , A~.· h 10 17 l"b R li K S K'i A". ·ki Pi.n.n. d · sz osc1 yi zia 5 1er un1DKa11 e5o :ro a-. 

um·otywowano tern że rZUJt woffiny nie yc w 1.111J1Ii3.C - IJl])c.a • r. epT'e· . . .-u ]eu1ows ·. L~l"e YJCJę prn- . . .• gd . t ' h : 
powinien się n~gdy 'obrócić na nieko- zentaicja w ogó111eij lliilczhi1e 12 UC'Zlesittntlków I waod!Z!i'Ć będzi1e p. Eym~n. ~u meporozit?men, yiz w e:i sposo. . ,~~ 
r.zyść dtr.utl:yny iktó.ra rzut ten wvkony- weźmie udziia~ w zawodach p1tyWaickiiich, Wobec wyja:zdu NowosiieislkiUeg<o dru den z kfobow zawisze naira.zony zosita1e 
wałlby, n'P. je~eili o;broń-ca sfrzel~ rzut ile.'kkoiaiille1tlyic:mych, boksie·rsldich i .guer ŻY1,i.a Crncovili na m:ilst~zoistwaich. Pals'k! .na poważne straty. 
woIDny ze swej bramki, tr·afia w sędziego s·p~rtowyd1. :YV.airs:za~a wyisyla Kupw- lekkoait~eity·c:ziny.ch bedz11e Zll1la!CZlllle osla- W tym wyp.ad!ku Warta zmuszona 
i piłfka wpada do bramki, to bramka nie skyego,, 'Y\"rZie;S'!l1ua., W.e:gt~. Ochorow;i1cza, b;o111a. będzie pooownie rozi.girywać zawi01dy z 
może byt uzna.na _ a tu1rn,czasem wo!l- M1'.Zie!I'Shfileigo a Praszynsik11ego, Kralkow- H L · · . _,. , · 

k 
1~ asmoneą we wow1e, a )eze.il we·zmie-

ny par. 11. - hr.am a ta musi być uz... T • K k • --. od ;; dll . ·1 '· P · d 
n.ana prze·z sędzie.go. u. rnie.1 tennisowy w ra owie. my p uwa5ę ?. eg o~c z ozz:.arua o 

!F»ozatem zostało wiprowadzone pra- •J Lwowa, to wątp1c naleizy, .czy mtstr'z Po-

w.o zwy.czoiawe. kitóre karze &ra<:za u- Tennisiści łódzcy ponie. śli porażkę. znania zgodzi się na powtórny v1Yiazid. 
Milżaóąceigo sęd:2'1iemu, tak samo, jaJk gra 
cza, który d'o!Puszcza siię na boisku in- W ńll'łinilleju teitllI1liJs.owym mi1ędzyrnaro-1 s:·ę Jerzy Sto!La1riow wraz z ber1i11czy- 4 P ' ' PW.®"**"?'5 

ny.,"'h wykr-oczeń otbjjęty!Cih !Paragrafami dowym, mzgrywany.m osta1t1rlii10 w Krako k :,em Jieiidenre&chem, który też od1rui1ósl , 
pr.zeipisów. ' w:1c, ofaJ1i ta'kże udz:iarl dosilw111!a1!Ji. te'111nós!- o:staitiecmue zwydęs.two, bli•ja,c p.o ostreJ <>·taitmli pirzyiniiósl mu zdlecyd!orwaua. poraż-

Może on otrzymać ostirzeiżeniei, aJJbo śsi M<lz;cy, kittóa·zy prne1byli bardzo cilęż- wwLc·e Sta1airnw.a 4:6, 6:3, 7:5. 6:0. Stc-lkę. W grze pioidwój1nej mi1e1szan1ei Iieklien 
2'05taóe wuunię'ty z boiska. lkią dirogę do fillna;t1ti, e·11imiln111ją.·c w.iie!lu groź lamw pr:wz trzy sety bronJ:t si1e e1111ergi1cz · re~1ch gimj(l!c z krnl'.m1wiJainką ,p. D t1hiie11-

Wproiw:ad!zono zarząidzenie, mocą. 111ych pri:wc:~wn.ilków krajowytch i wgra- 111f·e1 wtko6cu j1edJna.k, wyic:zerpa:ny grami ską, zwyciiężył pC1Jrę tódżlką Ri1C'h!teTów-
kłó.rego reakfywawany zawodiowJec a- uicm'YIOh. W ten sposób do :N1.11tu dostał popir.zedlniiiemi, z11111uszony byit ulec i set o- na - St.odarow M. 6:1, 6:4 
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·sPLENDID 
rtarutowicza 20. 

Ostatni razi 
' laJwlt•są nJagłer sezonu na tle głośnego pro 

cen o zamordowanie męża p. t. 

ZEMSTA 
ZA 

ZDRAD.Ę 
..za więziennym murem'' 

Pottła7 tlnmat. ps7clt.ologlCZJl7 w 12 aktach. 

W rolach głównych: 

-Magda Sonia, 
Brna lllarena, 

Werner Krauss 
Orkiestra SJDlfon. pod dyr. A. Czudiiowsliego 

Sala mechanicznie wentylowana. 

NARUTOWICZA 20. ' • ' f . 
: ' '.„ .·l· . 

Wszyscy!!! 
bez różnicy PłGi, stanu i wyznania 

z 

Kaff1 młot17 me!anaal 
Kaida młoda llebietal 

Kaidy oJdec! · 
Kaida matka! 

Każd7 narzeczony! 
Kaida narzeczona! 

........ lpelnł6 lw6f obowillZek l pnyfśd 

nA nocrtY SEArtS o GODZ. 11.30 
•br :aebaoat~ wielce dekawy I potyteezny film p, t. 

pamletnikB; 
lekarza ••• 

podług nnsacyinych rewelacji 

prof. FORELA 
.... zaanawlafi czynna od godziny 4-ej po pot • . 

Wefścle dla Pań na balkon. 
Wejście dla Panów do krzeseł. 

WKR6TCEl 

Wielki podwójny dwugodzinny program 
Najnowsza produkcja .UFY• p. t.: 

10 aktów z tycia kobiety a la garconne. Skandaliczna historja 
poszukującej wrażeń i emocji młodej mężatki, którą opętała i 
skompromitowała banda wyrafmowanych szantażystów. Życie 

arystokracji angielskiej. - W roli tytułowe) 

LAURA LA PLANTE 
Najczarowmejsza kokietka ekranu, bohaterka filmu 
,..Białe Noce• ·w swej najnowszej kreacji. 

2) 

DZISIBJSZI\ PlłiDDZIEZ 
Pełna iskrzącego .humoru komedja wybryków młodz1eńczych 

• 10 aktach Betty Blythe w roli 
z wiośnianą główn. 

SPLENDID 
WKR6TCE. 

Rys. K. Grus. 

POD PSEPJ 

lekarz · dentnta 

f. Borowiu 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowskie) 294. 
codziennie od godl 

2-7 wiecz. 

~!MK ... 

Ogłoszenia drnbne 
Matrymonialne po 
l'I średnictwol 
S~ybko prZe()rCHVB• 
dza do Sl~utku wed 
ług tyczeń 1ntere• 

• • • . ~- sant6w(tek). Dyskre lezy kazde przeds1ęb1orshV\.I, cja zapewmona. 
nie rozumie1·ace potr.teby no· Przyjęcie za .o~łat11 

1 numeru zamow1one 
woczesnej reklamy. go. - Posrednik. 

. . l . . k . . ł . FUCHSA Warszawa, Tłomac• Reklamowac stę na ezy przez a w1zyC}ę og oszen kie 2. m. 11. Tele· 
. . k k t l f 21 SG fon 302·49. Zamiej· ==== w Łodz1, Piotr ows a 50 e e on • · scowym octpowia• li dam listownie. 10 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty. 
- styczny p~zy Górnym Rynku, -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności <'d g. 10 rano do 6-eJ 
po poł. Szczepiel'lie ospy, analizy (mo
czu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieści~. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

z1ote. platynowe i mosty. 
W niedziele i święt1 do go~ 2 po pqł. 

~lffH"tłK~!łł'l-'~r~~J 

KLISZE 
oo REl<L~M GAZETOWY~H 
CEN"IKOW PRO~PEKTO~ 
Zdjęcia fotooraficzne dkl celow reprodukty1 
RYSUNKI. proj et< ty. reKlamewe 

li:aoAKENHAGEN 
&ÓDŻ• PiotrkowskalOO. Te}.11 ·7i 

w restauracji przy ulicy Kll1,skiego l•-~----11111 ~O WYOHJ.~[t'i N! 115 po następujących cenach: "LJNJ"A 
z 2·ch dań zł. 1.15 Il li. 
z 3-ch dań zł. 1.60 Połoinlczo·Glnekologłczna l ~~K~Jf . 

z dodaniem bez.płatnie c leba D-ra med. I 
Kuchnia prowadzona przez kuc itrza s. D RUEBIN A I 

Franciszka firzeuorczJka frontowe 
8-go Sierpnia 1S·t7, tel. 63.10 skromnie umeblowi 

Obsługa staranna, bez doliczania pro- I I 11 klasa. ne. Andrzeja Nt .i 
centów. lfllli'lll•MBll•łllilli&•mlliill1mfl m, J3 1 

~~~~~~~~~~~~~~~......,-----,.--__,._ 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mOlmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEK$CII! 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. p 
tekście 10 zl. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy dru 
ogloszeti admfnlstr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr NaJmn 50 gi 

W Łodzi zr. 4.00 mleslęcznle.-ZamleJscowa 5 zL 

Prenumerata mieslęcznie.-Zagranicą 7 ztotych miesiecznle
Odnoszenie do domów łO groszy. 

Ogłoszenia: 
~edakcJa I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakdl 6-'Z 
il'eleloQ ndakcli 2'1-24, 86-ł3. a.-44 ( J>O poi. Rekopisćw niezamOwio--
:r... ...........,. n.u - - ....,. - ·. ·- · nych nie zwraca sle. ...., - -

Ogłoszenia kolorowo (minimalna włelk~ ćwierć strony) 100 procent droż~ 




